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— Ogloszenia 


Po zjazdach i wiecach. 


Rok bieżący, obfitujący w przeróżne 
padki i niespodzianki natury politycznej, jest zarazem par 
excellence rokiem jubileuszowym. Jak z rogu oblilości doby- 
wają się uslawicznie coraz to nowsze pobudki, odezwy i pro- 
gramy, d stych obchodów i radosnego święcenia rozli- 
cznycli sercu patryolów drogich pamiątek narodowych, ważnych 
z przed 50 laty pod względem historycznym wydarzeń pality- 
cznych, i nie mniej cennych wspomnień dynastycznych i hołdów 
RE Dla kalolików z zasady i przekonania przybywa 

r. 1898 jeden jubileusz więcej, wolny od przymieszki sporów 
DNET i walki pk bo oto półwic 
miątka obudzenia 


spół 


zesne 


wy- 


ró 


owa pa 
v krajach niemieckich poczucia kala- 
lickiego, 50-letni jubileu katolickich. Od 
pierw 3, który zgromadzono niegdyś r. 1848 w Moguneyi, 
do świeżo odbylego w (irefeld, ileż to ich nie zapisano na 
kartach historyi w'drugiej połowie dogorywającego już prawie 
stulecia, choćby w samych tylko katolickich Niemczech 
Pisać dziś o tem, ile te zjazdy przyczyniły się w prze- 
biegu upłynionycii lat pięciu dziesiątek du ożywienia ducha 
szczerze katolickiego u ludzi, przedtem nieświadomych wcałe 
swych uczuć religijnych lub przynajmniej dość dla nich obo- 
jętnych, ile wywołały i stworzyły dzieł pierwszorzędnego 
znaczenia dla cywilizacyi chrześcijańskiej, 1 jak przyczyniły 
się do wytworzenia łączności wzajemnej wśród ludzi należących 
do różnych sler zawodowych i oddzielonych od siebie nawel 
ndrębnością plemienną, ile przydały siły duchawej i jędrnej 


z memieckich wieców 


mrganizacyi dla zachowania podslawy * szczerze katolickiej 
zwłaszcza w latach. +sie w całym 
walki kulturnej, jak bardzo dopomogły do ustalające 


coraz więcej przeświadczenia o konieczności związku ść 
wiernych po całym świecie rozprószonych z wspólną (i łową 
Kościoła i nierozerwulnej przynależności wszystkich bez wy 
jątku katolików do Rzymu, jako niewzruszonej kaledry i sto- 
licy Piotrowej, o tem wszysikiem dziś pisać byłoby 
o tyle jeszcze trudną, ile jest przedmiot sam ponętny. U 
godzi, że historya, zapisując na razie poszezególne fakta spo- 
sobem kronikarskim, pozwoli kiedyś oglądać wszystkie epizody 


rzeczą 


po Ńwiątkach. — Kronika Kościelna. — Nibliogralia. -- Wisdomośei 


z diego okresu, 
duchowych, w 
niałym obrazie. 
a razie wystarczy iu chyba lo Lylko nadmienić, że 
objaw tych zapasów katolickich był zbawiennym nie tylka 
dla prowincyi rdzennie niemieckich, ale s 
A jakkolwiek 
nie da, że tak Francyu jak Włochy prze: 
w tym okresie z Niemcami w 


wszelkie wyniki i korzyści z tych 
całokształcie harmonijnym, 


zaj 


w 
w jednym wspa- 


także dla posironnych krajów, 


yinemi w 


o podniesienie i podirzymywame sztandaru kalolickiego, 10 
przecież nie podobna zawalać się w sądzie, że, jeśli chodzi 
o określenie udziału naszej narodowości w ożywionym 
wszechstronnie ruchu katolickim. przykład Niemiec jaka 


bliższy i raźmejszy oddziałał niewątpliwie także dosadniej, 
lamtych dalszych krajów na ukszlałlowanie się naszych 
stosunków i objawów religijnych w ostatniej dobie. W pierw- 
szym rzędzie przyswoili go sobie Polacy w Wielkopolsce, 
obok nich stanęliśmy równie ochoczo w ostatnich choćby 
latach my w Galicyi mieszkający. 

Dziś już przyznać nam musi kazdy, że wiece kalolickio 
i zjazdy, dla celów religijnych podjęte, są już i u nas od lat 
kilku na porządku dziennym. Wywołuje je niewątpliwie nie 
sama tylko chęć naśladowania skrzęlnych w tym kierunku 
zabiegów w innych krajacli i dzielna tamże podstawa kalo- 
lików, ale przedewszystkiem sam duch czasu, obudzone po- 
wszechnie poczucie świadomości i wspólności żywolnych 
interesów katolickich; przeświadczenie o lych samych wszędzie 
Lrudnościach i grożących nam wszędzie jednakich niebezpie- 
odczula wzajemnie potrzeba solidarności nie- 
tylko naredowej, ale dla niej, w niej i przez nią, głównie 
religijnej; potrzeba wzajemnej u wszystkich katolików Dez 
względu na różnice szczepowe wymiany myśli, sltnowczega 


niż 


czeństwach; 


enia wspólnych postulalów 1 pragnień, i łalwi £ 
wspólnemi siłami zdobycia tych samych celów 1 zrealizowania 
jednakich prawie programów i planów. Ograniczając się 


tylko do Galieyi, mamy już obecnie za sobą dwa 
wiece katolickie w Krakowie i we Lwowie, 


duchowieństwa łacińskiego dycam 
jı kilka dorocznych zgromadzeń delegulów ffQwa= 


= 15 — 


rzysiwa wzaj. pomacy kapłanów i t. p., wiele jeszcze innych 
mieszanych, świeckich i duchownych zarazem, w niektórych 
dekanatach i paraliach. Kazde z nich obfitnje w liczne wnioski 
i rezolucye, a pomijając już polężne lamy, zawierające wy- 
głoszone na nich referaty i streszczające przebieg dyskusyi 
na tych wiecach i zjazdach, możnaby z samych rezolueyi na 
nich jednomyślnie powziętych utworzyć równie pokaźną ksią- 
żkę Uchwały podobne stanowią bez wątpienia znaczny do- 
robek duchowy bądź całego polskiego społeczeństwa katoli- 
ckiego, bądź pewnej jego kategoryi, zmierzającej do wytkniętego 
sobie zadania przez zjednoczenie ku temu samemn celowi 
całego skarbu doświadczema fachowego i sił duchowych, 
które inaczej, odosobnione i rozslrzelone, musiałyby uledz 
zmarnowaniu, lub chyba tylko przy nader szczęśliwym zbiegu 
okoliczności, zdołałyby wydobyć się na wierzch. Zasada ś j 
solidarności | wspólności zadań, przyjęta jako hasło, a 
runek jednoblości w działaniu, postawiony jako punkt wyjścia, 
daje lakim Zgromadzeniom rękojmię trwałego powodzenia 
i przynajmmej nadzieję oglądania obfitych z nich owoców. 
Ale, niestety, jak dotąd przynajmniej, tylko — nadzieję. 


I to jest właśnie, co się wprost nalarczywie narzuca pamięci, | 


gdy się nasze zjazdy i wiece porówna z niemieckimi. Tam 
jest nkcya, od pół wieka na wiecach rozpoczęła, ciągłą 
i lrwałą. Każdy wiec następny jest w dalszym ciągu jednom 
więcej ogniwem w dłogim łańcuchu przedsięwzięć dla zreali- 
zowinia programów katolickich. Każdy z nich, podejmując 
sprawy, przekazane przez wiece poprzednie, jest jakby obra- 
chunkiem za lata poprzednie i generalnem sprawozdaniem 
z całej dotychczasawej akeyi katolickiej. Na kazdym z nich 
oblicza się nietylko siły dotychczasowe, ale szuka się nowych, 
świeżych i raźnych; bada się nie tylko poszczególne pozycye 
z dawnego programu katolickich postulatów, o ile już zostały 
wyczerpane lub o ile znalazły się ponownie na liście po- 
rządku dziennego, ale co więcej: ogłasza się tam wyniki do- 
tychczasawych zabiegów, pozytywne 
skrzętnie starmi, podaje się do publicznej wiadomości zdobyte 
korzyści, wywalezone prawa, usunięte trudności, naprawione 
wady lub niedostatki; jednem słowem każdy z lakich wieców 
poczuwa się da obowiązku: zaznajamiać katolików z całym 
przebiegiem podjętych na nowo lub przekazanych sobie przez 
półwiekową iradycyę usiłowań, składać im dokładne sprawo- 
zdanie z ostalecznych wyników, bez względu, czy one brzmią 
plus czy minus, a już szczegółowa wykazywać im dotychcza- 
sowe awoce całej akeyi kalolickiej, podjętej na szeroką skalę. 

A u nas? W jednej z piosenek naszych narodowych 
powtarza się z emfaz slały refren: +U nas inaczej, maczej. 
inaczej!+ A jak w pieśni, lak podobnie dzieje się w życiu 
społecznem, politycznem, ekonomicznem, religijnem. Wiece 
nasze i zjazdy byly eo prawda pokaźne, nawel wspaniałe. 
Zaszczycili je swą obecnością najwyźsi dostojnicy kościelni 
i świeccy, mnago była na meh uczestników, obfilowały w li- 
czne sekcyc, wiele wygłoszono na nich referalów, większe 
jeszcze mnóstwo przyjęlo rezolucy: i wniosków. Jednem sło- 
wem pod względem samej organizacy:, ajaratn scenicznego 
i całej swej zewnęlrznej strony przedstawiły się powabnie, 
chlubnie nawet, powodzenie miały niespodziance, udały się 
zupełnie! 

Zapylać się jednak godzi, dziś po kilku latach od ich 
zainicyonowania, a w jubileuszowym roku wieców kalolickich 
w ogólności, ileteż po naszym pozoslało wyniku praktycznego 


rezuliaty podjętych | 


a dodalniego. jaka z nch wypłynęła korzyść realna, jakim 
się one zaznaczyły rezullaiem pozytywnym? (io się stała 
z rezolucyami 1 wnioskami, na nich uchwalonymi? Które 
z nich i na jakiej drodze zdołano wywalczyć i w życie wjro- 
wadzić> W czem i a ile posunęła się u nas ad lego © 
akcya katolicka rzeczywiście naprzód? 

Powie nam kla może, ze przeciez głos opinii publicznej 
uznał podniesienie się poziomu życia religijnego i jego ożę- 
wienie w cnłem społeczeństwie naszem w skutku wieców ka- 
iohekich i zjazdów kapłańskich za fakt niewątpliwy i zna- 
mienny. Pi cala, z nielicznymi wyjątkami, witała Je 
rozgłośnie i pisała o nich życzliwie. ledwie nie po katolicku 
Wypowiedzreć mieli lo samo przeróżni mowcy i roforenci 
wiecowi. Mówiono o tem 1 pisano podobnoś nawel za gra- 
nicami kraju, u bądź eo bądź takze w innych dzielnicach 
polskich. A zatem, skoro faki ten jesl powszechnie skonsli- 
towany, to i dość chyba, jak na począlek. przypisać sobie 
mogą nasze wiece i zjazdy zasługi 1 uznania, 

Dałecy jesteśmy od tego, by tym popisom i zapasom 
duchowym, za jakie poczyfnjemy dotychczasowe nasze wiece, 
odmawiać w czemkolwiek uznania i zasługi. My owszom na- 
żyć pragniemy szczerze do lej części publicystyki, klóraby 
nie tylko widzieć w nich pragneła wpływ i potęgę duchową, 
ale i prawdziwie przyznać im gotowa wielką wartość i zna- 
czenie w sprawie odrodzenia religjnego i duchowego naszej 
społeczności krajowej, Nie wahamy się też zaraz na lem miejscu, 
wprost i bez zastrzeżeń, wypowiedzieć, że dnchowa powaga imo- 
ralne znaczenie tych wieców i zjazdów są i u nas jak wszędy 
indziej niczaprzeczenie potężne i wpływawe. Dlatego nie mamy 
bynajmniej zamiaru zaliczać owych głosów prasy. jako nprzy- 
wilejawanego u nas wyrazu „opinii publicznej, jedynie do 
rzędu czczych deklamacyi 1 pustych frazesów ropovierskich. 
Jeżeliby nam jednak wolno było wyra: atwarcie nasze 
przekonanie, ta powiedzielibyśmy tylko, nierównie korzy- 
stniej i przyjemniej nawet dla naszego społeczeństwa 
byłoby obok rezolucyi i wmosków na wiecach naszych, obok 
ich oceny dziennikarskiej, usłyszeć cokolwiek takze o ich 


ŻASU 


rasa 


zdobyczach realnych, o korzyściach po nich nalury prakty- 
cznej. Musielibyśmy bowiem chyba bardzo się łudzić, gdybyśmy 


już dzisiaj uwierzyć mieli, że nasze wiece i zjazdy dolych= 
czasowe podniosły już u nas rzeczywiście poziom życia reli- 
gijnego, że nietylko je ożywiły, ale odrodziły nawe! »eało 
nasze społeczeńslwo+. Takiego złudzenia trzeba nam się ko- 
niecznie wystrzegać. Znaczyłoby 10 zalamować a może nawel 
uspić akcyę katolicką w dobie spółezesnej, ważnej bardzo. 
bo brzemiennej w doniosłe wypadki i przejścia. Raczej na- 
leżałoby sohie powiedzieć otwarcie, że lo, co się doląd u nas 
działo w ym kierunku, lo tylko zarysy ogólne, to ledwie począ- 
tkowy program na dalszą przyszłość, na daleką obliczany 
melę: program, co prawda, świetny i bogaty, ale nie wycho- 
dzący ze slery pragnień, życzeń i żądań. Gdyby nas jednak 
kto zapylał o szczegóły i sposób jego zrealizowania, ta chyba. 
przyznacby się wypadało, że właściwie dotąd z ablilego tego 
programu wykonała się jeszcze bardzo niewiele, z heznych 
zaś rezolueyi nie zyskało się doląd definitywnie prawie nic... 

Bo i jakieżln n. p. sfery naszego społeczeństwa zdołano 
doląd na padsiawie uchwał wiecowych pozyskać bez po- 
działu i wahania dla najżywotnejszych choćby inleresów ka- 
taliekich? Czy można już obecme nazwać kalolickiemi z z 
sady i przekonania warslwy średnie naszego społeczeństwa. 
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urzędnicze i mieszczańskie? czy są niemi warstwy przemy- 
slawe i rękodzielnicze, lub chaċby robotnicze i ludowe? ezy 
nawet w wyższych sferach spolkać się już nioźna zawsze 
ędzie ze stanuwczem przekonaniem i przeświadezeniem 
nem, z dzielną postawą katolicką, z gruntowną świada- 
mością religijną, z afirmacyą z aloliekich zarówno w ży- 
ciu prywatnem jak publicznem, bez oglądania się na opinię 
sfer innych, na ulralę lu wziętości lub pozyskanie ówd 
polularności? Nie lajno nam wprawdzie, ze kazda u nas 
jednostka, ba nawet wielkie ciała moralne, instytucye publiczne 
i organizmy miarodajne, zaliczają się u nas głośno 1 jawnie 
do »wyznunia katolieckiegos 1 z oburzeniem gotowe nawel 
adepehnąć wszelakie w tym względzie powątpiewanie, tem 
bardziej wszelkie podejrzywanie hib co więcej udsądzanie ich 
od przekonań katolickich. „ie opierając się na codziennem 
doświadczeniu nie mozemy się mimo lo pozhyć obawy. że 
więcej jesl w lom wszystkiem pozowania niż rzeczywistości 
chu i błyskowiwoser mż Lreściwej prawdy, więcej 
Jliezmanów niz rzetelnej wartośc. Palrząc na rzadkie zres ta 
ubjawy uczuć religijnych i lukichże aklów w społe- 
czeństwie, więcej widzi się w lem »roboty« dla oka ludzkiego, 
niż gorliwości religijnej i głębokiego przekonania. To co sln- 
nawi podstawę nadjirzyrodzonego życia duchowego: aczęszcza- 
nie do św. Sakramentów i udział w praktykach religijnych, 
a dalej jeszeze ścisłe przestrzeganie jmzykazwń boskich i ko- 
śejelnych, znajomość gruntowna zasad wiary i abyczajów I sto- 
sowanie się do nich zarówno w kole rodzinnem, u ogniska 
domowego, na szerszym widnokręgu życia publicznego» 
nie mniej uzbanie Koniecznej przynależności do jedynie z 
wiującego Kościoła rayim, katolickiego, żywego związku wszy- 
sikieh członków Kościoła, z jego Głowy widzialną, chęlne po- 
sluszeńsiwo wskazówkom Namiesinika Chrystusowego. ufność 
ku niemu synuwska bez zastrzeżeń natury polilycznej, współ- 
udział żywy w uciskach Stolicy Piotrowej i balesnych przej- 
ściach, którym popadło Państwo kościelne, — wszystkie te 
objawy katolickości ìi postulaty żywotne każdego niemal wiecu 
katolickiego wobec społeczeńsiwa, zostawisją jeszcze ciągle 
u nas bardzo wiele do życzenia. Jak strój narodowy dohywa 
się ze spokojnego schowku tylko na parudę, podobnie 
w bardza jeszcze licznych sferach naszego społeczoństwa przy- 
Diera się zwykle zewnętrzne formy religijne jakby monelę 
zduwkową tylko sad święlae, przy obchodach palryotycznych, 
dla. tradycyi narodowej, dla przykładu wreszele innym, ledwie 
że nie dia konwenansu samego. 
wanie się do prawawierności katolickiej podczas festynów 
i bankietów okolicznościowych, przebrzmiewa częstokroć wraz 
z dźwiękiem towarzyszących im fanfar muzycznych, gdy wy- 


więcej 


Rozyłośze niekiedy przyzna- : 


padnie powrócić do spraw życia praktycznego i zwykłego 


(Lok. nasl.) 


w niem porządku dziennego. 


Kazanie na niedzielę XV. po Światkach. 


się przybliżył Jezus kn bramie miej- 
ała ynaszono wnarłego”. sk. VU 151. 


w młodzieniec z Naim zapewne się wcale nie spodzie- 


wał że w kwiecie wieku śmierć go zabierze, a olo jnż go 
na marach da grobu wynoszą. I na nas śmierć czyha nieu- , 
stannie. lmrzesz i ty. wszak nie wąlpisz o tem, a gdy- 
byś wątpił, ta zapytaj się, gdzie są ci, eo przed lobą żyli 


Gdzie dziad, gdzie pradzia twój? 


gdzie ojciec, gdzie malka | i 


twoja? Dawno już może pomarh i dziś to i grobu ich nie 
odszukać ci na ementarzu. Pomark ci, którzy wyslawili 
dom ten, w którym ty przebywasz; pomarli, którzy uprawiali 
te zagomy, klóre ly uprawiasz. Poszli i ci do grobu, z którymi 
się razem jako dziecka bawiłeś, z klórymi razem Lydełku 
pasałeś. Imrzesz i ty. | cicbie leż na emonlarz wyniosą 
i do grobu spuszczą i ziemią przysypią. bo od śmierci nikt 
się nie wykręci. A ezy ly o lem kiedykolwiek myślisz? Po- 
że choć dzisiaj JE zbawienia twoją duszy. 


Umrzesz, zostawisz to szystko, co teraz posiadasz. 
Zoslawisz lu dom Lwój, rolę twoją, i ten grosz, cos tak imo- 
zolnie uciułał. A może na tej roli cięży krzywda ludzka, 


a może len grosz nabyłeś zdzierstwem ubogich wdów i sierót; 
A jednak wszy- 


a dom ten posiadłeś moze niesprawiedliwie. 
siko to tulaj pozostawisz, bu za całą z tego 
z sobą zabierzesz? Cztery deski, koszulę śmiertelną i na 
jakiś czas parę łokci ziemi, dopóki cię siamiąd inny nie wy- 
pcha nieboszczyk. Oto cała lwoja spuścizna. Teraz ciasno ci 
w twojej jzdebce, a łam w grobie wcale ci bedzie prze- 
stronna. Teraz ci mało i kilku ubrań, a lam ci jedna koszula 
wystarczy. Teraz ci zawadzu sąsiad z jednej, z drugiej strony, 
a ium ci mki zawadzać nie będzie. Spoczniesz kun obok Lego, 
z którym lu spory prowadzisz, a w zgodzie i spokoju będzie- 
cie ze sobą. Naonczus trumna pałacem Lwym będzie, zgni- 
lizņa pościelą, robactwo nakryciem i calym dostatkiem, A Ly 
me lękasz się jednak przysparzać sobie teraz majątku nawet 
z krzywdą twej duszy! Posiądź i świat cały, a jeśli 
utracisz, loš wszystko utracił. Dądźże roztropnym 
wiązuj serca twego do tych marno 
na bogafszych ud siebie, bo śmierć i grób zrównają nas wszy= 
stkich. Nie mów: czemuż bogatym nie jestem. >Łatwiej wiel- 
błądowi przejść zez uchu igielne, niż bogaczowi wnijść do 
królestwa niebieskiego. Cóż zreszlą w godzinę śmierci pomogą 
bogaczowi jego boguclwa, cóż zaszkodzi ubogiemu ubóstwo? 
Miejmy staranie o mne skarby, w niebie, »gdzie ani vdza, ani 
mó] nie psuje, i gdzie złodzieje nie wykopują, ani nie kra- 
dnge (Mat. VI. 20). 

Imrzesz i ws: 


Nie przy- 
Nie patrz zazdrośnie 


sz. Zoslawisz lu i ciało 


lko Lu zosta 


swoje. A cóż się z niem stanie? A cóżby? rychło się w zgni- 
hznę zamieni. Ledwie oczy twoje zamkniesz, a już obrzydli- 


z dla wszystkich Własne dzieci lwoje uciekać 
wia ona twoja ze wstrętem odwróci od 
nie zastygnął dobrze, n już 
chacie swojej Ò lem toż 
myślą domownicy twoi, aby cię wynieść czemprędzej i w ziemi 
pogrzebać. Na lo zejdzie twe ciało, że się stanie obrzydli- 
wością dla domowników, sąsiadów, znajomych. Rychło. więc 


wością będzie: 
będą od ciebie. 
ciebie swe oc 


da tromny cię złozą i na cmontarz wyniosy i zakopią. 
w grobie. Tum cię roztoczy zgnilizna a pozre robaciwo. 


Po latach i latach szczypta prochu pozostanie z ciebie. Dto, 
na co przyjdzie lo ciało Lwoje, któremu teraz służysz jedy- 
nie, któremu tak bardzo dogadzasz. Idź na cmentarz odkop 
len grób, w klórym złożono trupa przed tygodniem, otwórz 
irumuę, w klórym odpoczął Lwój krewny przypalrz mu 
się dobrze. W oczach jaszczurki, w ustach żaby, po całem 
ciele pełno rohaclwa. To samo czeka i ciebie. \ jednak lo 
ciało twoje pierwsze u ciebie; wszysikie jego najgorsze na- 
wet zachcianki spełniasz luk skwapliwie. Masz żonę swoją 
a szukasz innej. Ile razy zajdziesz da miasla, wracasz stam- 
ląd pijany. Wyrzekłeś się uroczyście wódki, a leraz, jak 
i dawniej, mnogo jej wypijasz. Kiedy i posly już er uciążliwe, 
i nieraz i w piątek mięsne zajadasz polrawy. I we wszysikiem 
dogadzasz ciału swojemu: w strojach, w długiem wysypianiu 
AŻ 


się. w rozrywkach niegodziwych i grzesznych zabawach. 
tu śmierć zawoła na ciebie: zdaj liczbę z włodarsiwa two- 
jego, a wledy to ciało twoje, które ci jesl jakoby jakie bo- 


żyszcze, w żer robaclwa się zamieni, wydając z siebie wy- 
ziewy smrodliwe. A dokądże wtedy pójdzie dusza twoja? 
Tmrzes; stawisz lu mienie swoje i ciało swoje, zo- 
slawisz i najbliższych swoich i żonę i dzieci. Pozostanie żona, 
zapłacze po lobie, jeżeli nie mężem byłeś dla niej ale 
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tyranem. Pozostaną dzieci, a ile razy wspomną o tobie to 
złorzeczyć będą Iwojej pamięci, boś wszystko zmarnował 
i puścił je na kij żebraczy. Ani majątku ani hojażni Bożej, 
niczego nic otrzymały pa tobie. I lowarzysze, z którymi się 
po całych nocach zabawiałeś po karczmach, i ci pozoslaną, 
u za duszę twoją ani pacier: nice zmówią, ani pójdą za 
twoją trumną na miejsce wiecznego spoczynku. I pamięć prze- 
klęta pozostanie po tobie u wszysikich. 

Utmrzesz - - rozłączysz się z najdroższymi sobie do 
zmarlwychwstania. Ty w grobie odpoczniesz, a oni tu w dnrach 
uruiczysty! ch -w czasie dłogich wieczorów — ze czcią wspo- 
ć będą często na ciebie, jeśliś się Boga hał i chował 
zania dego. Będą cię z miłością wspominać ubodzy, 
żeś im nie załówał kawałeczku chleba. I sąsiedzi w pogawę- 
dach swoich raz po raz powiedzą o lobie: dobrym był 
siadem, szkoda. żeśmy go tak rychło stracili. I wioska cała za- 
chowa cię na długo w miłej pamięci i otoczy imię twe zasłu- 
żoną chwałą, boś jej za zycia ewotą twoją chwałę przynusił. — 
A eóż dopiero żona a dzieci? Te dziatki twoje co chw 
ementarz wybiegną, na grobie twoim uklękną 1 zmówią za 
duszę twoją pobożnie paciorck, boś dobrym dla nich był ojcem 
I wyproszą ci miłosierdzie Boże i wieczne zbawienie. Tak 
i żona ze łzami w oczach, z załobą w sercu, polecać będzie 
w niedzielę i święto duszę twoją Bogu przed ołtarzem Jego. 
I choć rozłączy was śmierć, lo miłość i modły węzeł meu- 
slunny utrzymają pomiędzy wami Serca wasze nie rozłączą 
się nigdy. I spełnią się na tobie słowa Pisma sw.: +W wic- 
cznej jamiątce będzie sprawiedliw (Ps. 111, 7. 0 jakże 
blogosłuwiona śmierć tych, klórzy się Pana boją, którzy cho- 
dzą drogą Jego przykazań. 

1 ty lak żyj klokolwiek jesteś: kmieć czy zagrodnik, pan 
czy Stuga. Przed Bogiem bowiem tylko ten bogaty, kla z wie- 
lością dobrych uczynków przed Nim się na sąd okaże. 

Wszyscy pomrzemy. Jukośmny nago przyszli na len $ 
lak też nago wrócimy do ziemi. Ciało nasze w trumnie zła 


żune przybliży się, wnet może, ku bramie cmentarnej i w gro- ' 


bie odpocznie A na Lwoim nagrobku te ci słowa wyp: 
urodził się — umarł. Oby w księdze żywota wypis 
żył pobożnie 1 umarł poboznie: jam teraz i zyciem i szczę- 
ściem jego na wieki. Amen. 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


Zjazdy katolickich nauczycieli w Merame i Welchradzie 
nauczycielskie w Vunfkirchen 
chrześcijańskiej w 
w Wfirzburgu i we Frane 
czeladzi katal, w Koszycach. . 
na Węgrzech. — Bracia mniejs 


Rekolekcye 
- Zjazdy tow. Gorresa w Munster, taw 
Ravensburgu, prezesów tow. młodzieży 

cccyliański w Granie i prezesów tow. 
Reforma zakonu Braci mniejszych 
iKapucyni w Tyrolu. - Ich misye 
i nowe klasztory Działalność dominikańskiego Zakonu w Hiszpanii, 
Francyi i Ameryi Fakultet teologiczny we Fryburgu. Jubileusz 
nabożeństwa Dnia Zadusznego. — Kongregacya Beurońska i jej cele. 
Benedyktyńska reforma w Brazylii Liga obronna duchowieństwa 
parafialnego we Włos: Pensye włoskich  probuszczów. BM 
o samorządzie Irlandyi i ograniczenia prawne co da katolickich księży. 
Uniwersytet katolicki w Dublinie. -- Broszura prałata Raunard o po- 
trzebie podniesienia naule teologicznych we Francyi Sprawa zala- 
żenia Wyższej szkaly normalnej dla zakonnic i ckich nauczycielek 
katolickich — Małżeństwo księżniczki Kohurskiej i - Osrerzata 
manse Breve Ojca do Patryarchy grecko-melchickicgo 
klika do Biskupów szkockich. Wiec katolików niemieckich w 
fell i katolików czeskich w Pradze. 


Odpowiedzią i protestem na słynne zjazdy radykalnych 
i socyalistycznych nauczycieli w Kónigritz i Bernie były 
dwa zjazdy nauczycieli katolickich: czesko - morawskich 
w Welehradzie, niemieckich w Meranie. Zjazdy te były mniej 
liczne, mniej głośne ad poprzednich: katolicy wśród nauczy- 
cielstwa austryackiego stanowią stety dość nieznaczną 
tkę, której liczba co prawda wzrasta nieustannie. Odro- 
żniały się jednak te zebiania i ogólnym nastrojem, i har- 
monią, 
przez cały czas obrad nie mówiono nic o pedagogii a na- 
tomiast wiele, hałaśliwie, zaciekle o rządzie i Kościele, mio- 


tając się przeciw Austryi, pizeciw dynastyi a najbardziej 
przeciw katolicyzmaw. Zjazd w Meranie w rezolucyach 
swoich stał na gruncie ściśle patryotycznym i religijnym, 
sumiennie roztrząsał braki szkoły nowoczesnej i środki mo- 
gace złemu zaradzić, złożył tclegraficznie hołd Ojcu Św. 
i Monarsze a zarazem słowa uznania pizesłał dzielnemu 
obrońcy katolickiej szkoły i pogromcy Poooznanokycii WRZ 
dągogów w Wiedniu, burmistrzowi Dr. T.uegerowi, za: 
cenemu świeżo jak wiadomo wiclką wstęgą papieskiego 
deru Św. Grzegorza. Podobny, równie poważny i piękny 
przebieg miały obrady wiecu w Welehradzie. 

W Węgrzech innego rodzaju zebranie odbyli nauczy- 
ciele katoliccy z dyccczyi Finfkirchen liczącej nawiasem 
mówiąc *wszystkiego blisko 200.000 mieszkańców). Oto 
w liczbie 74 zebrali się na zaproszenie miejscowego biskupa 
na rekalekcyc, zakończone udzieloną przcz tegoż komunią 
św. i dali w ten sposób piękny przykład wierności religi 
nym zasadom i praktykom, które mają obowiązek wpajać 
powierzonej sobie dziatwie. Jest to dopiero dobry początók. 
dany przcz jedną dyccezyę: ufajmy, że inne pójdą za tym 
dabrym przykładem. W Innsbrucku, w Feldkirch, w Maria- 
Schein w Czechach, w Lainz pod Wiedniem OQ. Jezuici, 
w Puchheim w Austryi górnej OO. Redemptoryści urządzają 
corocznic w swych kolegiach podobne ćwiczenia dla nauczy- 
cieli z coraz większą liczbą uczestników A u nas? Czy ka- 
toliccy nauczyciele na wiec własny, rozumny, uczciwy, na 
społeczeństwa mogący naprawdę 1 silme oddziałać, nie zdo- 
będą się nigdy? | czy rekolekcyc, przed „lis laty odbyte 
dla nich u P. M Śnieżnej będą ostatniemi? 

Bezpośrednio przed ogólnym wiecem katolików nic- 
mieckich odbyły się walne doroczne zgromadzenia tayarzy- 
stwa naukowego Gorresa w Münster oraz” towarzystw dla 
popierania sztuki chrześcijańskiej w Ravensburg, dalej zaś 
zjazd prezesów stowarzyszeń katohckich dla młodzieży 
w Wóurzburgu » podobnym we Francyi północnej, równo- 
cześnie z wiccem samejże katolickiej demokratycznej mło- 
dzieży w Cherbourg, której obradom Ojcice Sw. przesłał 
swe błogosławieństwa. W Turynie kongres Maryański zpierze 
się w początku Września. Węgry mają w tych dniach dwa 
atolickie kongresy: cecyliańskt dla reformy muzyki kościel- 
nej w całym kraju, obiadujący w (ranie pod prczydcncyą 
Ks. Biskupa Bogi: icza, wielkiego znawcy muzyki religijnej; 
i zjazd prezesów stowarzyszeń katolickiej czeladzi z Węgier 
w Koszycach. 

W ogóle w Wegrzech zaczyna się objawiać pewien 
zwróf ku lepszemu, ale bardzo powolny a 1aczej sporady- 
czny niz stały. jak wielkiem 1 potężnem zaś jest złe w tym 
nieszczęsnym kraju, jak wielkie zamieszanie pojęć, dowodzi 
tego 1cfurma zakonu św. Franciszka, przeprowadzona tam 
obecnie przez wyższa władzę zakonną z woli Ojca $w- Jak- 
kolwiek reforma ta przeprowadzoną jest nader oględnie 
i zostawia członkom zakonu zupełną swobodę przystąpienia 
da nicj lub nie, trudna wyrazić jakim szałem oburzenia, 
zniewag, oszczerstw, została przyjętą w prasie i w liheral- 
nem społeczeńst Co zaś najsmutniejsze, ta wywołane 
przez nią odstępstwa w łonic samegoż zakonu, z którego 
trzecia część członków (niezupełna) ją przyjeła, 40: nie 
przyjmując pozostało w zakome, a reszta, trzecia część 
zakonników, zrzuciła zakonną suknię, w ich liczbie wszyscy 
klerycy bośnijskiej prowincyi zakonnej, studyujący w Fónl- 
kirchen, z wyjątkiem pięciu. Jeżeli potrzeba było dowodu, 
że reforma stała się niczbędną, ten chyba wystarcza. W G 
licyi reforma podobna przeprowadzoną została w kilku za- 
konnych zgromadzeniach bez żadnych trudności i opozycyi 
a ku zbudowaniu wszystkich, którzy na nia patrzyl, uchyliło 
się zaś od jej przyjęcia zachowując jednak suknię i złago- 
dzoną regułę zakonu niewiclu starszych zakonników. W Wę- 


| grzech niestety wielkim być musiał upadek nietylko zakon- 


i patryotyzmem ed tamtych. W Bernie zwłaszcza ` 


nego alc poprostu religijnego ducha jeśli opozycya przy- 
brała takie formy i takie rozmiary. 

Inaczej się dzieje z synami Św. Franciszka w Tyrolu 
1 Austryi. Tam w najpiękniejszej ścisłości przechowywaną 
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jest reguła zakonna i gorliwość skromnych a bogobojnych 
zakonników staje się apostolską. Kapucyni tyrolscy memniej 
jak Bracia mniejsi po kilkudziesięcia swych braci mają na 
misyach w Indyach, Ameryce południowej i na Wschodzie 
Oprócz tego znaczna ich hczba przebiega nieustannie połu- 
dniowe Niemcy, zwłaszcza Witrtenberg 1 Badenię, dając 
misye ludowe i rekolekcyc a klasztor Kapucyński w Bre- 
genz | nowozałożony w Dornbirn na granicy Vorarlberga 
mają głównie na celu obsługę duchowną za granicą. Szcze 
golnie zaś pożyteczne są obsługiwane przez nich stacye m 
syjne w protestanckich dolinach przytykaj 
Kantonu (iraubitndten. Bracia mniejsi zaś oprócz wspania- 
łego koscioła N. Panny, jaki obecnie kończą w Marburgu, 
ufundowali w tym roku dwa nowe klasztory, jeden na kal- 
waryjskiej górze koło Linzu, drugi w Tieschenf OO. Domi- 
nikanie, którzy świeżo odbyli w Wiedniu pea przewodni- 
ctwem O. Jenerała Friihwirtha swą kapitułę generalną 
a obcenie w nader młodym ale już znakomitym uczonością 
i zdolnościami (). Szabo z Węgier, otrzymali prowincyała 
dla Austryi; rozwijają niezmierną działalność szczegolniej 
w Hiszpanii i we Francyi W pierwszym. z tych krajów 
w ciągu kilku ostatnich lat założona około dziesięciu nawych 
klasztorów 1 zakon tak wzmógł się w znaczenie i liczbę 
członków, że ma obecnie trzy prowincyc. We Francyi 
wierny tradycyi Lacordaire’ a trzyma on pa nad wszystkiemi 
zakonami palmę kaznodziejstwa. Ani świeccy kapłani, ani 
żadne ze zgromadzeń istnicjących tak liczne. we Francyi, 
nie mają mowców, mogących mierzyć się z Ojcami Man- 
Didon, Ollivier, Feuillette i bardzo wielu innem 
jeszcze a regułą dziś już się stało. ze i kazalnica pary- 
skiej katedry N. Panny i przemowy przy wszystkich wielkich 
publicznych uroczystościach należą do dominikańskich kazno- 
W Ameryce południowej powstała obecnie nawa pro- 
wincya zakonna, peruwiańska, w Brazylii również, w dyece- 
zyl (oy: rozpoczęli w kilku naraz nowych klasztorach 


cego do Tyrolu ' 


pracę misyjna dominikanie, wreszcie na wyspie Curaçao ' 


ż woli Ojca Św. założyli wielkie centralne sciminoryum dla 
wszystkich południowo - amerykańskich dyccczyi, w których 
tak mało jest powołań a tak często rewalucyc i prześlado- 
wanin religijnę niszczą nieliczne seminarva miejscowe. Także 
wśród Indyan Canclosów w IEkwatorze rozpoczęli Ojcowie 
od lat kilku misye z niemałem powodzeniem a w najno- 
wszych czasach udało im się podźwignąć z gruzów rozp 
szoną po kasacie klasztorów włoskich prowincyę sycylijska. 
I świetnie współzawacniczący z Innsbruckiem fakultet teolo- 
giczny wc Iryburgu szwajcarskim pod wodzą takich znako- 
mitości jak OO. Berthier i Weiss podnosi chwałę katolickiej 


wiedzy niemniej jak 4 zasługi uczonego i gorliwego zakonu. . 


Benedyktyni całego katolickiego świata obchodzić będą 
w tym roku 900-letnią 1ocznicę zaprowadzenia nabożeństwa 
Dnia Zadusznego, które poczęta święcić w r. 998 w opactwie 
Cluny, za inicyatywą świętobliwego apata Odyłona. W celu 
odpowiedniego przygotowania tej uroczystości zawiązał się 
w Rzymie komitet pod przewodnictwem opata z Maredsous 


(w Belgii) i prymasa wszystkich benedyktyńskich kongrega- ! 


cyi, O. Hildebranda de Hemptinne, jednego z najznako! 
tszych członków kongregacyi Beurońskiej Kongregacya ta 
założona, jak wiadomo, przez ©. Woltera, jaka odreśl rzym- 
skiego opactwa św. Pawła za murami, zachowuje pierwotną 
nader ścisłą regułę św. Benedykta i obok innych zadań ma 
na celu podniesienie sztuki, muzyki i liturgii Kościoła. Dla- 
tego zakonnicy pielęgnują i dopiowadzaja da najwyższej do- 
skanałości religijne malarstwo 1 rzeźbe oraz architektuę, 
kościelny śpiew 1 ściśle liturgiczną wspaniałość kościelnych 
obrzędów, obok tego zaś pracują świetnie i gruntownie 

ych gałęziach nauki. Świątynie ich ! opactwa w Beu- 
ron ([łohenzollern, w Emaus, w Pradze, w Seckau, w Ma- 
redsous, w Erdington w Anglii 
a wszystko w nich, ołtarze, pyszne malowania świątyń, kruż 
ganków, kapirtularzy, nawet cel, stylowa ornamentacya jest 
albo własnoręcznym dziełem zakonników albo pod ich ki 


są istnemi cackami gotyku, ' 


rownictwem i wedle ich planu zrobione. Piękniejszych też ` 


świątyń nie wzniósł nikt w naszym wieku, tak samo jak 
nigdzie, w żadnej z katedr całego świata, nic wykonują 
równie pięknie i wspaniale kościelnych ceremonii. Obcenie 
znakomita ta kongregacya, (której wpływem reformowane 
zostały inne gałęzie Benedyktynów, specyalnie w Austryi, 
a także założono centralne opactwo benedyktyńskie św. 
Anzelma w Rzymie), wysłaną została do Brazylii przez 
Ojca św. dla zreorganizowania tamecznych bencdyktyńskich 
klasztorów, które za monarchii skazane były na zagładę, 
a obecnie, po zdjęciu z Kościoła cisnących go więzów przcz 
republikańskie, sprawiedliwsze rządy, mają wolność rozwijania 
się i przyjmowania nowicyuszów. Opactwo w Ohndzie, cał- 
kiem przed paru laty opustoszałc, liczy teraz pod kierun- 
kiem OO. z Beuronu 40 zakonmków, tak, że mogą już Be- 
nedyktyni przystąpić da obsadzenia opuszczonego opactwa 
św. Scbestyana w Bahia 1 do założenia nowego klasztoru 
w Brazylii południowej. 

Nieustanne i coraz to gwałtowniejsze przesładowanie 
katolików: spocyalnie kapłanów we Włoszech pobudziła rlu- 
chowieństwo tamcczne do nader szczęśhwega kroku, Oto 
700 proboszczów włoskich związało się w ligę, mającą na 
celu obronę solidarną swych członków i wogóle kleru prze- 
ciw prześladowaniam rządu, prasy i masonów, oraz wspólne 
wywalczenie lepszej doli materyalnej i większych praw. Ligi 
takie istnieją już w pojedyńczych dyecczyach francuskich 
i niezmiernie wiele czynią dobrego. Weszło tam była w zwy- 
czaj u masonów miotać oszczerstwa przeciw księżom, aby 
ich zohydzić u ludu, system uprawiany z powodzeniem 
i przez naszych socyalistów 1 radykałów. Rzucało się ka- 
lumnię i było się pewnym, że ksiądz dla spokoju hie hędzie 
się bronł. Tymczasem ksieża zobowiązali się do solidarnej 
obrany, wspólnym kosztem płacili adwokatów, a w razie 
kalumnii ogólnikowej (-jeden z księży danego miasta, po- 
wiatu, prowincy! wytaczali znów solidarme dwadzieścia, 
sto, w jednym wypadku czterysta procesów (chodziła o kler 
całej dyecezyi). Oczywiście, że zmusiwszy kilkadziesiąt razy 
oszczerców do poniesienia surowych kar, zamknęli im usta 
i obecnie szkalowanie ży ustało we francuskiej prasie: 
wolno jej tylko wymyślać ı przeklinać ale i to — ogólnikowo. 
Otóż toj samej bron chcą dziś chwycić się księża wło- 
scy świętą racyę, bo im bardziej opinia publiczna 
i miłość ' ludu ku nim się zwraca w ostatnich latach, tem 
bezczelmej szczuja i szkalują ich masonowie. Ale 1 popra- 
wieniec materyalnego położenia, tak niezbędne, tylekroć przez 
rząd obiecywane, osiągnięte zostanie najprędzej. Żeby zaś 
ocenić, jak mają prawo go się domagać, pamiętajmy, ść we 
Włoszech wikaryusze nie biorą ad rządu nic, a proboszcze, 
a wiele mniej niż u nas. 8:000 proboszczów ma mniej niż 
tysiąc lirów rocznego dochodu, 3.500 —: mniej mż 500. 

W Londynie bill o samorządzie irlandzkim został przy 
jęty i przez to dla meszcz ego kraju zaświtała nadzieja 
lepszego bytu, swobadniejszego religijnego, narodowego 
i ekonomicznego rozwoju. Ale fanatyzm protestancki pa 
czterech wiekach ucisku, wołającego o pomstę do Boga, nie 
mógł i teraz zdobyć sie na zupełną sprawiedliwość. Chcąc 
zapobiedz niehezpieczeństwu grożącemu hciezyi z chwilą 
nadania katolikom praw i swobody, wslawiana w nowe 
prawo paragraf, zabraniajacy księżom katolickim zajmować 
stanowiska posłów lub urzędników autonomicznych. Mima 
wszelkich wysileń z katolickiej strony, paragraf ten został 
przyjęty i nowych walk będzie potrzeba nim go kiedyś uda 
sie usunąć. 

Również zdaje się pod wpływem piotcstanckiej agitacyi, 
której wyrazem był świeżo odbyty w Londynie meeting 
>przeciw papistycznej propagandzie«, odroczyło ministeryum 
założeme katolickiego uniwersytetu w Dubhnie, odkładając 
spełnienie długoletnich żądań irlandzkiego ludu reł calendas 
graccas Uniwersytet oczywiście założony zostanie prędzej 
czy później, czy kosztem rządu, czy ze składek tak ofiarnego 
irlandzkiego ludu — alc czy takie jątrzenie uczuć Irlandyi 
jest ze strony Anglików mądią i praktyczną rzeczą? Czy się 


ha nich przy najbliższych politycznych powikłaniach iie po- 
fmścl stodzu? A 

We francyi opinia publiczna zajetą jest obechie dwoniit 
sprawami, które do siebie zbiiżone są bardzo: sprawą pod- 
niesienia pozłatnu I reorgafiizacyi w nowaczestiymi duchu wyż- 
szych studyów duchownych, oraz sprawą założenia wyższego 
pedagogicznego zakładu dla zakohnic r innych katolickich 
nauczycielek. 

Ks. prałat liaunard, rektor katolickiego uniwersytetu 
w Lille, autor znakomitego żywota generała de Souis, św. 
Franciszku Salezego i innych dzieł, pisanych stylem godnym 
akademii francuskiej, wystąpił z listem otwartym, żądającym 
refotmy i naukowego pogłębiema w wykształceniu młodego 
kleru Niejedhokratnie odzywały się nieśmiało głosy w tym 
kierunku, obecnie jednak powaga jednego z przodowników 
i duchowieństwa, i katolickiej wiedzy we Francyi nadaje 
tomu wystąępiemu szczególne znaczenic. Istotnie dla katoli- 
ckiego wychawania młodzieży zrobiono we HFrancyi wiele, 
więcej niź. gdziekolwiek na świecie. Obok sakół rządowych 
atelstycznych, kiólewska ofiarność francuskich katolików 
stworzyła 1ówną ilość prywatnych szkół ludowych, ni 
przeczenie dobrych, bo mimo wszelkiego teroryzmu rządu, 
loży i radykałów, większość dzieci uczęszcza do nich. Kato- 
lickich prywatnych szkół średnich wszelkiego rodzaju typów 
istnieje dla chłopców 457, dla dziewcząt bez porównania 
więcej; cyfra ogromna, mimo 36 milionowej ludności, skoro 
źważymy, że na 6 milionową ludność Galicyi, mamy jeden 
tylko zakład podobny w Chyrowie. Uniwersytetów katohckich 
jest pięć — w Paryzu, Lyonie, Tuluzie, Angers i Lille 
a każdy z mch kosztował olbizymie sumy i corocznie ko- 
sztuje krocie. To wszystko jednak — dla świeckich. Dla 
księży jest zupełnie dostateczna ilość zupełnie dobrze pro- 
wadzonych seminaryów, dla wyższych studyów jeden isto- 
tnic ziesztą doskonały zakład (Ecole des Carmes) w Paryżu 
i parę teólogicznych Takultetów untwersyteckich, na które, | 
nawiasem mówiąc, mniejszą zwraca się uwagę, niż na kato. 
lickie fakultety świeckie. Dzięki temu, oprócz znakomitego 
grona paryskich profesorów teolog. instytutu, którym nic- 
jednokrotnie dorównywują niepospolici nauczyciele semina- 
ryum św. Sulpice, we Francyi grona nauczycieli tcolot 
składają sie z zacnych i dobrych ale naukowo miernych 
księży, a w literaturze teologicznej niczmiernie bogatej, wody 
jest bez miary, ale dzieł oryginalnych, gruntownych — sto- 
sunkowo bardzo mało. 

Temu brakowi chciałby zapobiedz Mgr. Baunard a wi- , 
<docznie słowa: jego dotknąć musiały istotnej bolączki, ba 
znalazły szeroki oddźwięk, wywołały jak każda niemiła | 
prawda, wiele pratestu i polemiki, ple więcej jeszcze uznania 
i zapewne przeznaczone są na to, aby w systemie wychowa- 
nia francuskiego kleru wywołać gruntowny przewrót. Należy 
tego życzyć tem bardziej, skoro wedle myśli Ks Baunard 
za wyższem i praktyczniejszem wykształceniem kleru pójdzie 
zapewne szerszy niż dotąd jego wpływ, wydatniejsze zazna- 
czanie się w życiu umysłowem i społecznem Francyt. 

Siostra Marya od N. Serca, zakonnica kongregacyi N. ; 
Panny z Awinionu wystąpiła publicznie z projektom założe- 
szej szkoły normalnej katolickiej, mogącej współza- 
wodniczyć z dwoma podobnemi zakładami rządowemi. I ten 
projekt spotkał ardzo silną oporą pewnej części ka- 
tolickiej prasy i kleru, choć ma ża soba aprobatę szesnastu 
biskupów i najpoważniejszych dzienników Trudno istotnie 


zrozumieć tę opozycyę. W Bruges taka szkoła 
i uczęszcza do niej 142 zakonnic, obok pewnej licz 
świeckich kandydatek nauczycielskich ki temu 


nauczycielskie katolickie są zupełnie na równi pod względem 
naukowym z wychowankami podobnej szkoły rządowej, 
przewyższając je aczywiście nieskończenie pod względem 
pedagogicznym. We Francyi tak nie jesj. Szkoły 
katolickie mają pragram daleka rozumni 
szy od szkół rządowych, bo bardziej odpowiedni zakresowi 
kobiecego życia, ale w szkołach rządowych uczą więcej 
i opierając się na wyższej summie wiedzy, wyższość tę i 


zy i praktyczniej- 


wciąż wytykają katolickim zakładom. Chodzi więc o to, nie, 
żeby szkoły katolickie 1eformować, ale aby podnieść poziom 
wiedzy nauczyciele dać im możność zadośćuczynienia tym 
tadzicom, którzy Huszme czy nie żądają dla swych córek 
wykształcenia w programie i zakresie szkół rządowych. 
Myśl nadto praktyczna aby nie została prędko wykonaną 
w bogatej i ofiarhej Francyi: dziwić się tylko trzeba, 
dopiero teraz zostaje poruszuną. 

Skandaliczta sprawa mał: niczki koburgskiej 
z bratem niemieckiej cesarzow iwiła i 
niepokoiła katolickie społeczeństwo. W nicobecności kardy- 
nata Uruschy, proboszcz tumu św. Szczepana, ks. prałat Hofer, 


tolickiego wychowania dziec. 
bardzo surowa, zamieszczając odn 
Osservatore NHomanos. Ksiądz kardyn iruscha oświadczył 
publicznie w Blankenberghe, ze znalezienie się ks. Hofera 
nastąpiło wbrew jegu wskazówkom i wali, i że dlatego tylko 
nie wystąpił jeszcze przeciw niegudnemu kapłanowi, że chce 
wróciw do Wiednia, sprawę osobiście naprzód zbadać, 
W każdym razie smutno jest, że zdarzyć się mógł w kato- 
lickim Wiedniu fakt podobny, niemile przy cy wstrę- 
tne tradycye józefińskich czasów, rządowego cezaro-papizmu 
i po bizantyńsku wszystkiemu niegłych >dworskich: kapłanów. 

Równocześnie z encykliką do biskupów włoskich wysłał 
Ojciec św. brewe do nowego patryarchy grecko-melchickiego 
Mga Geiragiry, encyklikę do biskupów szkockich, 
a w tymże samym czasie odbyły się dwie wspaniałe mani 
festacyc życia katolickiego: wiec doroczny katolików nic- 
mieckich w Krefeld i pierwszy wice katolików czeskich 
z udziałem reprezentantów całej katolickiej Słowiańszczyzny 
w Pradze. Pierwszy miał 8.000 uczestników, a przebieg jego 
był wspaniały — odznaczał się zaś liczniejszym daleko niż 
dawniej udziałem przedstawicieli warstw i towarzystw robo- 
tniczych, niemniej jak niezmierną liczbą pobocznych zebrań 
i walnych zgromadzeń najrozmaitszych stowarzyszeń katalic- 
kich, które skor. ły ze sposobności, aby 1 własne swe 
sprawy obok ogólnych katolickich omówić, Drugi, choć roz 
miarami mniejszy, znaczenie miał donioślejsze,o wiele. Istu- 
było już i bywa co roku spora zebrań katolickich sto- 
szeń w Czechach i na Morawie ogólnego wiet 
o-marawskich katolików dotąd nie było. Ten jest pier- 
wszy *1 ja oznacza punkt zwrotny w dziejach czeskiego 
narodu a dzień, w którym społeczność katolicka 
obliczyła siły 
i wpływu wśród ogółu. Takiej manifestacyi katoliclarj Praga 
nie widziała dotąd 2000 zebranych wiecowników, pod pro- 
micnnem godłem ki rdynał prymas Schönborn na 
złocistym tronie, otoczony oprócz swego sufragana, biskupami 
x Berna, Budziejawie, z Koniggratz, obok nich marszałek kra- 
jowy e Lobkowitz, hrabiowie Schónbornowie, Nostie, 
Thun, Belcredi, Chotek, Laz: „ Kolowrat, z Polaków pp. 
Marszałkowicz, Bartynowski, Skirmunt i inni, z Rusinów (). 
Łommcki, bazylianin. Po wstępnem przemówieniu hr. Woj- 
ciecha Schunborna, prezesa zjazdu, który specyalnie zwra 
się z pozdrowieniem do Polaków (niestety zbyt nielicznych), 
przemawiał ks. Kardynał i książe Lobkowitz, oraz wiceprezy- 
dent miasta, po nich reprezentanci młodzieży i licznie zgro- 
madzonego wiejskiego ludu, Po polsku gorąco witany mówił 
p. Marszałkowicz, poseł ks. Świeży i p. Bartynawski, pa rusku 
O. Łomnicki. Mgr. Jirak przemawiał o jubilcuszu papieskim, 
dyr. Trakal o cesarskim, dr. Neuschl o kwestyi kabiccej, 
p. Rybniczek o socyaliźmie chrześc m i narodowości, 
prof. Tawranek o idei prawdy chrześcijańskiej w dziejach cze- 
skich, chorwat 6). Makary, ks. Szewczyk, ks Kollar, ks. Sto- 
jan, dr. Vik oraz wszyscy biskupi. Odbyło się także III. zc- 
branie IL eucharystycznego Zjazdu. W telegramach złożona 
hołd Ojcu św. i cesarzowi. Wahce Ojca św. zaznaczono pro- 
test przeciw spotykającym Go zniewagom i życzenie, aby 
swe nieprzedawnione prawa odzyskał jak najprędzej Ojciec 
chrześcijaństwa. 
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Odsyłając naszych czytelników do obszernych i dokła- 
dnych sprawozdań, jakie o wiecu progskim umieścił > Ruch 
kałoliekie, ograniczamy sie na tej krótkicj wzmiance, wy 
żnjąc naszą i całego polskiego kleru gorącą i serdeczną ra- 
dość z rozwoju katolickiej mysli i katolickiego czynu w po- 
bratymczym narodzie, 1 wołając braciom z jednego szczepu 
i jednej wiary na ich dzielną, wytrwałą pracę w obronie 
krzyża z głębi dusz naszych: ua zdar! 


Bibliogratia, 


Etyka katolicka. Podięcznik dla szkół średnich. Napisał ks 


br Karal Szezeklik. Tarnów 1408. 

W ostatnich kilku N Rada szkolna używa wszystkich 
środków, aby udoskonalić i i vo, Do tych 
zaš środków bezprzeeznie zaliczy 


podręczników. — Do niedawna, jak wiadomo, uż 
zwa jako podroczników jn 
z języka niemieckiego. Zwłaszezu miś przedmiot religii przez długie 
lala podlegał tej niowoli Ile pracy mozolne 
podręcznik wymagał, dobrzo o lem wiedza N 
uczniowie! 2 


nki 


napisaną w pięknym języku sle skałą leż 
e. powinno przyjąć 4 wdzięcznością i uznaniem. 

godny aulor zalrzymał ten sum podział, jaki już widzieliśmy 
w dotychcza rej Elyco ks, Mutina, przewyższa ją pod wzglę- 
dem doboru wyrażeń, — różni się od niej przedowszystkiem mniej 
sżą objętością. To gdy lnmla obojwnje stron 322, oboena stroszezu lę 
1 malecyę zaledwie w 119 stronieach, Wiemy, że jest 
aby podręczniki szkolne były juk najtrościwsze, by nauczyć 
uajobszerniej, w sposób dla siebie odpowiedniejszy je obj 


mimo lo kże, zdaje nam się, że Etyka ks, Dr. z 
szezujłą kóre uslopy n p. o wolnaści woli, a celu człowieł 
o szczęśliwości — czyla się 2 wielką przyjemnością, lor wk 


z powodu zbytuiego bros polrzeba uważnie i powali. 
Uczeń mając poraz pioewszy z Elyką do czynienia x pewnością 
kilkakrotnie pawlarmić będzie zmuszony zdan 
Chcielibyśmy lukże coś więcej słyszeć o poj 
len gawe h młodziezy zobydzi 
że” kutoeheta dołoży. wszellaeh stań pod lym względem, lecz iluż 
z logo podrącznika przygotowywać da e 
ka dostimie się mezawodnie da rąk i 
tych za mało będzie 12 wierszy na str, 92. umieszczon 
Przydałaby się niemniej 1 sprostowanie omyłek druk 
które się mimowoli (nlaj dostały. I luk, na sir. 27 zamiast wi 
dza kazania — ma być władza karania — str. RO. zamiast 
ze swiadością - świadomością. Inne pomyłki mogą łatwa w bhul czylel- 
nika wprowadzić, Na str. 19 b) > któż avosztą lego nie czuje, że częny 
lakie, jak blużaierstwo, zabójstwo niewinnego człowieka, sz oba- 


dynku, aby występek 


minu 
a la 


jętnes -> braknje — nie -- Lo j. me są obojęluw, lecz naluralnie 
są złymi czynami. Mówiąc. isłym nu str. 112. ma być, 
że obawiązuje we środy i zaš w soboty. Na sl 


gdzie mawa o spowiedzi i Komunii. wielkanocnej ezylamy: 
gizesznik boz własnej winy nie dopełnił warunku istotnego s 
mentu pokuty, spowiodź jest nicwaźoa*... powinno być pawiedziune 


usnoj winy. Bo będzie, kiedy ezłowick tuż po spowiedzi 
nie wypełmwszy zadanej mu iaai 
Wruszcie 
autor, »wedłag kodeksu nust. liehm 
gdy żąda lukiugo procentu, klóry może mająlkawo 


znikas. Nie mamy pod ręką kodeksm locz na powyższe zdanie 
lrudno się nan zgodzie, Weźmy pod uwagę milionera, który w da- 
nej chwili potrzebuje 100. Ja wymagając od niego 100. złr. 
procenlu na miesiąc, nie rnjnnję go wenle mająlkowo — a jednak 
popełniam lichwę. 

Olo kilka pomniejszych uwag ujemnych, który się nam na- 
snuęły przy czytaniu lej ksiązki. Nie możemy jednak nie podnieść 
wielu stron dotaluich, klóre pomyłki te pokrywają. Rzadko zdarza 
się spotkać z lak pięknie i oględnie obmyślunym planem o cnocie 
czysości » grzechach przeciwnych, j ie widzimy w tym no- 
wym podręczniku. Również i socaliści doslnli grantowną odprawę, 


trudne i lak zwięzłe. , 


Prawda, | 


opartą na nauce słarożylnych mędrców i Eneyklice Ojen św. Leona 
XII. Prócz tego. uderza w nalosze lo dziwne władanie językiem 
lwość w uddawanin myśli zawiłych w sposób prosly a zrożn- 

y elo ks. Dr. aby się jego Etyka dostat w naj- 
asie do szkół średnich 1 przyniosła pożylek 1 ułatwienie 


X. M. 5. 


shiebuczow 


Wiadomości dyecezyalne. 


Avchidyceezyn Iwowska ob. Iné, 


Ks Michał Piotrowski otrzymał instyltueye kanoniczną na 
piobastwo w Skałacie. 
<llministrałorami usłanowieni. ks. Feliks Brzezieki 


w Żelechowie, ks, Jm Grygiel w Sadagór 

Ks. Ludwik Winter zamianowany lymezasowym katechety 
przy szkole realnej w Czerniowcach. 

Pyzeniesieni: Ks Józef Krzyżanowski z Rudziechowa 
do Czerniowiecz ks. Maryan W itkowski z Żelechowa do Kopy- 
k=. Micha? Borowy ze Skałaln da Śniatyna: ks, Stamslaw 
larnat z Buezacza da Przemyślan; ks. Józel Czerniatowiez 
% Przemyślan do Chomiakówki. 

W Wilkowie ustanowiony administratorem ks. Franciszek 
Trawniczek ze Zyr. XX. Misyonarzy; do pomocy dodani: ks, 
Paweł Waschke i ks. Jan Rossmann z tegoż zgromadzenia. 

Dyecezya przemyska, 

Kanoniczną instyłucye owzymał na prob. w Besku ka, 
Stanisław Knap, wikary w Dzikowcw. 

Zanianowani administratorami parafii. w Starejwsi ks. 
Michał Jakubiński T. J. w miejsce ks. Józefa Urbanka T J 
w Wielkich Ocznch ks, Czesław Masny z Zak. Dominik. w mioj- 
scè ks, Józefa Wall z tega samega Zakann. 

Pyzeniesieni księża wikarzy: Bauer Roman z Beska do 
Dzikowca, Kapinowski Tomasz z Duhiecka do Jodłówki nd 
Pruchnik, Wójcik Józef z Htrzałkowie do Stanów, Da Dubiecka 
przeznaczony jako wikary ks. Stanisław Dahl. 

Konkurs na probostwa w Tadebkach przedłużony da dnin 
15 października b. r. 

Dyceezyn tarnowska. 

JE Biskup w czasie swojego pobylu w Szczyrzycu zn- 
konsekrował rzy kościoły: w Kamnie, w Mszanie dolnej i w Na- 
wojowej i wybierzmował w tychże parafinch 2.483 osób. Dnia 
28. sierpnia udał się na wizylacyę kanoniczna dekanatu wojni- 
ckiego, klóra ma potrwać do 10 września, 

Odznaczony rokielą 1 mantolelą ks. Jnkób Zabecka, 
proboszcz w Nawojowej. 

Prezenłe va probostwo w Krożlowej olrzymał ks Włudy- 
sław Szymanek, dotychczasowy wikaryusz w Guwłaszowicach. 

Przeniesiony ks. Wulenly Święch z Zawady do Łąk 
dolnych. 


Czytania różańcowe w Il. wydaniu i Czytania 


a uczynkach miłosierdzia za 2 intencyc. Homilie 
(oprawne) na niedziele całego 1oku — za 4 intencye mszalne 
są do nabycia u ks. W. Puchalskiego w Wyżnianach p. 


Kurowice. 
_ zdolny muzyk, który znakomicie pra 


ORGANISTA! 50x77 nyący nione hae lot ork Uae 


a e E nia Pae E „Grazety kušcietnej™. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA W KRAKOWIE 
alrzymała na skład główny 
wane dzieło sławnego hadacza naszej przeszłości 
TADEUSZA KORZONA 
pod tytulem 


DOLA I NIEDOLA JANA SOBIESKIEGO 


1629 — 1674. 
Cena trzech tomów obszernych 10 zł. z przesyłką pocztawą 1040 2. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Wladyslawa Milkowskiego 
w Krakowie, Rynek liczba 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane: 


KAZANIA KATECHETYCZNE 


a wierze katolickiej, obyczajach i środkach do zbawienia 


284 — 


Kupujcie w kraju! 


Towarzystwo wyrobu è sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


na wszystkie niedziele i święta w ciągu 2 lat rozłożone - 
g a m 3 
opracowal Z] saszezycone medułem srebrnym c. K. Ministerstwa handlu | 73 
Ks. Jan Ewangielista Zollner A ut wystawie buntskiej w roku 1894 LU 
Przekład z niemieckiego p EEE u 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzemplarza 6 zł. 4% et. w. a. f wszelkie przybory liturgiczne i szaty kościelne |-' 
pocztą o 42 centów więcej. 5 2 jak najlepszych materyałów po możliwie niskich cenach, n 


Handel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 
= 


Lwówwny 
poleca najtaniej 
HERBATY CZARNE 


aromatyczna, silnie nnaciągajnee: 


N 


Cango Nr. 1 „M4 kilo 1zl,90et. Ceylan Xe I Wola it 
Souchong Nr. 2 . „ „ 2,30, » s res 3 
Souchong zbioru majowego p wy í a 

wykorna. . 'j kilo 8, —. Bia l nk 
Congo Kalsow, najprzed. 4 „— „ Mocca arabska , ue 


Najlepsze okrnchy herbaciane 3, kilo 1:50, 10, 210 
Opakowanie nie zalicza się. 


JAN WYPASEK 


we Lwowie, nl. Krakowska 1. 5. 
poleca Włelehnemu Duchowieństwa swoją zaszczycona medalami srebrneml 


PRACOWNIĘ BRAZOWNICZĄ 


1 sklad wszelkich przedmiotów | przyharow kościelnych własnego wyrobu 
ze ziola, srebra, srebra chińskinga (alpaka). bronzn ıt d. wykonanych 
trwale, gustownie 1 po cenach najsumienniejszych. 


RGCASACAY 
| 
5 
A 
El 
a 
z Cona aa jakwi Jy et (50 groszy). 
PERPE -T M 
EJ Zawartość R00 gramów 
Tar 


EMANUEL od SW. JOZEFA 


Kraków, ul. Sienna I. 12. 


Posiada wielki zapas gotowych medalików i krz; 


w całych narnach. 


era kawy 


i 


kzlhrer 


ar 


bu z wizerunkami Świętych z polskimi naplsami. 


Pierwsza krajowa koncesyonowana katolicka FABRYKA MEDALIKÓW. 
wyro! 


Iność do ca-} Ornaty po 16zł. | we wszystkich 


a | dziennego użytku | Kapy 238 gl kolorach 
U | > Bez kanknrencyi bo nie dla zysków założona! © 
a 3 e "m 
=) Towarzystwem zawiadują 
6 Rada nadzorcza: 
re Ks. Deon Sroczyński. August Gorayski. 
G | proboszcz i kanonik w Jaśle właściciel dóbr, poseł na Sejm 
o anek lzhy Panów, 
0. Ks Marcin Uearski alek kross ek 
O | prałat i proboszcz w Krośnie, an Stawiarski, 
= cial dóbr 
Ks Edward Janicki Dr. Jan Kanty Jngendfein. | 7 
z i kanon. w Jedliczu adwokat w Krośnie 
Dyrekcya: 


Dr. Dyonizy Mazurkiewicz. 

karz w Krośnie. 

Wincanty Jabłoniski. 
k. sędzia. 


Henryk Gruszecki. 
dyrektor kraj, szkoly tkackiej 


z) 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


uliea Sykstuska 20 nóg ul. Koścluszkij 
przyjmuje wszelkie zamówienia i reparacye 
tak w robotach Kościelnych jak i salonowych, a mianowicie: 
złocenie ołtarzy, ikonostasów. cyborjów, ołtarzyków 
procesyonainych i odnawianie tychże i t. p. 
W uakresie robil salonewych przyjmuje zamówienia: 
na ramy w różnych stylach i fantazyjne, konsole, 


kasetki, kolumny, stalngi, stoliki, tuboreciki i t, d. 


EJ" Wyroby gipsowe i terakatowe imituje na kolor 
bronzu, kości. pianki. porcelany i marmurów. Ocdnawia i naprawia 
uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaile kruszoc do 


FAUSTYNA JAKÓBIAK 


przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty 
kościelne, jakoto 
ornaty, kapy, chorggwie, aztandary 
oraz i salonowe 
Podejmuje się również reparacyi slarych haltów, 
makat » starożytnych materyi, 
MOON 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 


Wydawca i redaktar odpowie ialny: ka. lan Chę 


Z drukarni kaichckiej w zabudow. OO. Bernardynów. 


